
X:! 278. Dnia 11 grudnia. 

P R E N U M ER Ą T Ą. 
W Łodzi : 

Ro.~ni~. . • . . rB. 6. 
p61roezrue . •. .. 3. 
lity.rlalnie . • • .. 1 k. 60. 
){ie~ięeznie -" 50. 

W KRÓLESTWIE I CESARSTWIE, 
Roclwe. II • .. • • la. 8 
półrOelU\8 I • .. .. " ł 
Kwartalllie • • . .. 2 
Prennnloratę na .DziellD.ilt łódzki' 

• warur.wie przyjmuje skład Hł\Ill"l' 
~. ror.z elda. przy ul. .H .. ó .... ieckiej. 
,,16. wprost tow.uy.twa kredyw­
•• ,. ziemskiego. lJ.'amł. nabywa6 
Błozna pojedyncze numery Dzie~ ... 

Cena pojedJDCzego nrun.m li ~.\>? 

KALEI\J)ARZYK. 
. . , I 

Dzi4 .namazego P.J!. Wym. 

ŚRODA . , Unja 29 listopada CH grudnia) 1889 r. Rok. VI. 

", 

CENA OGŁOSZEŃ. 

z. Je.e. wler .. petit •• leb za J"­
.leJao. 6 kop.. • uatępltwem wrazie 
..~'ciej powwz1l.itcyoh liO albo wię­
ks.,oh ogło •• e6 odpowiedniego rabatu. 

Hekrolegl: za kaidy wien. 10 kop. 

Re~I •• y: •• kaidy "i .... 12 kop. 

St.'e 3 wie ... owe ogłoszeni.. we-
8OW8 po II. 2 miesięcznie. 

PISMO PRZE,MYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE . 
Od .. Idlo'ol prz.wyi .... j~oy.h 10 

rubli ustęp.two dodatkowe ogólne Ó 

pr.c. 

BIURO REDA.KCYI i ADMINISTRACYI 

"1J~-':~A P~"8~Ż l'IEYED.& Nr. 514. 
Ogłoszeni.. p!lJjmowane .,: w Administneyi "Dr.ienDik .. -

oraz w biuraeh ogłosz.fI Rajehmaur. i Fre)ldlerr. w Wunawie 
i w Łodzi. Jutro: :Alek_dra 1I~. ,I, 

W.eb6d .Iońc. o godz. 8m. -. Z ... h6d o ~td •. 3 m 46. 
Dlngodć dniIII "od .. 7 m. ł6. Ubl10 dni~ gM •. a m.li7. I 

, AdrOiI telegrafiezny: 
•• D===.."'ŁÓDŹ. Rękopioy .. dosłane be. n.lndeni .. - ni. b,d, cwraer.ne. 

czynności o II. ancelarY!} 'należy regento" wystawcy ) że miejsce zap aty powmno na mia oleI nmańs lej omirue uman w 
'J, Je,szcze" O protestach., \~i w' takich tylko ' wypadkach. kledy stro- być dokładnie. szczególowo wskazane (uli- odlegloŚci 25 wiorst. Najbliższą stacyą. bę­

na lub· strony. nie mają.c ·możności sta"\Vie' ca. numer domu. litera. jeśli znajdnje się Idzie "Szukl\iwoda". od kt6rej na 25 wior-
, lo" l...L.o_ nili &,ię w kancelaryi. -proszą. o "Sporządze- przy hnmerze. imię i nazwisko osoby. w stach ma być położoną. odnoga do Huma-

W naszem nawskroś handlowem mieście nie urzędowego działania ""IV miejscu stałe- mieszkaniu której ma nastąpić zapłata). nia, Na całej linii roboty szybko post~pu­
katda zmia;na. tyczą.ca się wekSli, żywo go lub czasowego ich pobytq. Co się t y- U nas dzieje ~ię zupełnie przeciwnie. We- ją i spodziewaue jest ukończenie ich w ro­
interesuje większość. Śpieszymy, więC" po- czy protestów. to ezy'nnpśĆ d.. polegająca ksle nietylko wypisywalle bywają. w języ- ku 1891. 
dzielić się 'Z czytelnikami wjadómośclą o przedewszljstkiem ' na przedstawieniu wy- ku niemieckim alfabetem mieszanym (ła- Handel. 
niedawno wpI'owadzonej w juryzdykcyi stawcy :weKll1ti. dcl zapł'Jty. w samej swej' ciliskim z ,gotyckim). nietylko podpis imie- - Kilka warszawskich domów zbożo-
piotrkowskiego sądu okr~gowego "innowacyi istocie , zllwierll konieczI1o~ć udania się do nla ' OVi1sz~zony lub ogl·aniczony do jednej wych otrzymało od ziemian zlecenia kUllua 
w przedmló·c~e protest6'w. ąd oIQ·ęgowy mieJ ca. w którem. według brzmienia we- litel'y. ale nawet podpisy nazwisk często znacznej partyi owsa do, siewu, po ~e~e 
na sesyi ekonomicznej roztrzą.sal: pytadie: kslu wypłata winna uastąpi~ a więc opła- są. tak niewyraźne. że albo z trudnością obecnej. Dostawa ma być uskuteczniouą 
czy słusznie regenci ,do kosztów zaprote- ta Zła spo (lądzenie ' Ilrotestą ' blfreś!óna 12 wyczytać się tladzą. albo należy dowiady- później na żądanie zamawiającego. Domy 
stowania weblu zaliczają opłatę za wyj- art. takS'y O~tmnje całkowitą "CzytJość 'we wać się o nie u żyrantów, albo nakoniec owe zaknpujlj. znaczne partye owsa i sk;ła­
ście z kancelaryi? Pytanie wywołała re- wszystklch szczegółach i jako specyalna bywają. zmienione pr~ kopiowanin do ak- dają. je w magazynach. Zamówienia na 
dakcya art. 14 taksy notar;raln~. któtai winna być kiśle stosowaną. Podobno re- tu protęstu . Nadpisy na odwrotuej stro- dostawę owsa lIadchodzą. r6wnież licznie z 
W" dosłownem tłómaczeniu blozmi" tak: "Za glihci. ppierając'· się na tern,' że "IV te)rście nie najczęściej zastępuje niewyl"8żuie wy- Berlina i Gdaliska. spodziewaną jest bo­
czyuności wyk,onywane przez notaryusia art: 14 taksy wYl'ażono ';.~\"6cz wymienio- ciśnięty i zatarty stempel. często brak w wiem znaczna zwyżka cen owsa w styeznill 
poza olll"Ilbe'm kantotn (art. I ~lł ust. not.) uej w poprzedrlich art.!JzaplitY" bez wy- nich daty i podpisy Iiówniei: niewyraźne . i w lutym. . 
prócz1 wymieuionej 'f' poprzedu1ch 'artyku- łączenia art. 2 ' i na tylo\lltniej j>Owsz/ich- Adl'esy miejSc<\ zapłaty najczęściej wska- - Na mocy pozwolenia ministerynm ko­
laoh ' zapłaty \t iniast&ch ' g'trbernialbych 2 n!~ Jllozyjęt;ej praktyce' :vy~t~piH z potla- ' zY'Yane bywają. tylko .?a ~ośre~c.twem m.lilJikacyj. w wagonach ?sobowych wszyst­
tubie. w miastach powiatowych l ruhel.· Ulem o zlUl&nę postanoWleUla. W krótkbu nnmeru bez wskazama ulicy .1 litery. kich dr6g żelaznych UIDleljzczane będą ob­
Jest to więc s.lJecya,lne wynagrodzerue nie więc czasie oczekiwaĆ należy o tatecznego Wszystko to powodnje stratę czasn. /1ltrn- wieszczenia i reklamy. W sprawie tej 
za samą czynnoś'1 ' lecz za wykonanie tej rozstrzygrtlęcia kwestyi. Tymczasem pro- dzenie i częstokroć bardzo dotkliwe po- przedsiębiercy mający koncesyę ministeryal­
czynności poz;r ·'oorębem kancelal'Yi. Ta- testy staniały w na.szem mieście o 2 rubie myłk:i. A jednak reforma jest tak łatwą. ną, rozpoczęli rokowania z tutejszemi za­
ksa obowiązuje w naszym kraju oa daty i 'na zasa'dzie po\vszechIle~o ' ekonomiczne- Cd do pierwszego należałoby przedewszys~- rządami kolejowemi. 
wprowadzenia reformy sądowej ' ozyli od go prawa liczba icn wzrasta!. " Raź I dot- kiem nie oczekiwać l' oddaniem wekslu d\1 Kredyt. 
1 lipca 1876 r. Regenci. uznając. że pro- knąwszy kwestyi wekslow~~ nie od ,rzeczy zaprotestowania wiećzol1lej godziny. lecz - Uchwala ogólnego zębrania członków 
test w/jllslu stano'wi urzędową czynność. będzie zwrQcenie uwag\ n pewne J'w' tym na-jp'6\luiej do trżeciej po połndniu; co do towarzystwa kredytowego m. Warszawy 
wykonywaną poza obrębem kancełaryi. od ' przedmiocie miejscowe zWYLzaJe i warunki. drugiego instytucye finansowe i bankierzy w przedmiocie udzielania- dodatkowej poży­
początku zaliczali do kosztów protestu wy- ' które z jednej strony utrUdniają samą powinni odmawiać przyjęcia 'weksli do in- czki na kanalizacyę. uzyskała zatwIerdze­
nagrodzenie określone art. 14 taksy: w czynność protestowania. z -drugiej - . po- kasa wypisanych Inb podpisanych nie wy- nie rządu. Pożyczki wydawane będą jedno­
miastach gubernIalnych i w Łodzi 2 rs . ...:! wodnją straty i kłópoty dla interesantów. raźnie "i nieopatrzonych dokładnym adre- razowo w wysokości nie przechodzącej 'I,. 
w iuuych miejscowościach l I'ubla. Inter1, Prawo' stanowi, że pi·otest wekslu ma być senl miejsca zapłaty. mg. części sumy nominalnej pożyczek towarZY-
preta:eya taka miała ~a ·sob/}' już 'lis·taJpnl!: sporządzony. na. tl.rngi. ~i'eń po dacie za-' stwa niel"ucho~ość d.an'ł już obcią.żl\ią-
praktykę w CesarstwIe.! "gdzlli ' hst&wa I płaty (z'·\vY.jątklem d\J.i swHlta prawnego)', ' cych. po złożelliu natezytych dowodów do-
taksa notarylt1na obowiązy\vltły "daWUlej! a 'Więc termiu protestu następuje w dnin Przemysi, handel i komunikacye. konanego już połączenia nieruchomości z 
Piotrkowski sąd okręgO-wy Iznał powyższe nal\~l1nyńt po terminie zapłl!.ty od l'ana. siecią kanałów. Pożyczka ta. jako nadzwy-
tlómaczenie za niezgodue z. literą. i myślą. Tyu\dasem u nas we~zło w zwyczaj oeze- czajna. nie będzie przeszkadzała w pozy-
taksy. Postanowil\n e t~ przez preze- kiwanie z protestem do pó żnej" godziny i Drogi wodne. skaniu pożyczek z odnowienia i przeszaco-
sa są~u zako~uni~owane. notaryus~om. o~dawa~~e wekslu 1Iq' zaprotestlJwania do- - .'pllterb. wiedomosti" donoszą, że mi- wania. . ., . 
urzędUJącym ~v Jury~dykcyl o~Fęg~ ~!otr- pler? '.Vleczorem,. O~9hczp9~Ć ta PIry nisteryum komunikacyj wniosło w tyc~ . - W ZamoścIU spodzIewaJą. SIę ot,,:ar­
ko\\'skiego. opIera Slę na nastEf.PneJ zasa- znacznej rb~)egloscI ml[(sta1 s!abe1)l· OŚWle- dniach lio· rady pal"tstwa projekt regulacYl CIa kasy pożyczkowo-wkładowej. z kaplta­
dzie .. " W t6'kści~ ·' I!rt. 14 " ta.k~y ' w ńi.wi,asie tlel\iu i ?tl!~u U'W zbędnycll~ 00 ządków: IDnjellru. M~chawca. Niemna i Wisły w za- lem z&;kła~owym z. funduszów .~iejskich. 
a wlęd Jako l;lr~yktad. l!owolan~ art. 1'1.4 nadzwyczaj ńtrudma wynalezle~l wlaści - kre~ie dmglego dystansu. Odpowledme podame kupców mlllisteryum 
ust. nIlt. . \v któI:yin P'rawo. 'Plozewidując wego adresu. Już ' to brak stl'ÓŻÓW żywo - Narew Wieprz Pilica i San całko- skarbn odesłało już do opinii ministeryum 
wyp~dk~ niemożności ' "z :\lOW,O~U .c~oro~'y daje i~ 'Te znaki ~ą~demu. kto . ma ni~- wicie lub ~;ęściowo pqkl;yły się już ~odem . spraw wewnętrznych. 
lub m'nych waznych przyczyn l sta: lenmc- szczęśCIe poszuklwama adJ·esu W ŁodzI. Na \\I'i€\e pod Warszawą woda plyme ' tyl- Poczty. 
twa stron w kancelaryi notaryusfa. dgzwa- Nastęunie zdawatoby Się. ~e we '~e~ jakO ko· wąskiem korytem. Już lada dzień także - .Grażdanill" dowiaduje się ; że głów-
la ,,:,y,konyw~nia . cz.r,nn?~ci , poza "I..-ą.ncela- d~k;llllłint pieiiięż?~ i p~'pier ?biegpwy.p6- Wisła ~tanie "; ny Uloząd. poczt i telegraf~w ma .zamiar. za-
ryą· Zatem, wedł~g mn,ema~a , sąąń otu't wml~n być wyrą.,zn~e ,,:~pisan;y. wy:·a~pie l11'ogl żel azpe . . . prowadZIć we wszys.tkic;J1 gmmach bmf.a 
gow/! o. specyalna opłata za "Irl'konanle podplsan calem IlllIaDlem I n\lzwlsklem - Zdecydowano ostateczDle. IŻ bndowa- pocztowe. które rZYlmowałyb wszelkie 

l mo.' uszów ~ w m odym wieku nawet IUbi-, z!!lar i JUż prze aty. oże miłość nie-, em, że nieprzyjacie grozi mi ezustaunie. 
ug~, Conwfiy my"Wzbndzać ciekawość w innych. szczęśliwa wywoływała te żale? Także nie; Często spoglą.dając na piękne przedmioty 

Ale. llie jestem już pardzo młody. ani sa- oczy moje dotychczas nie tonęły w spojrze- sztuki lub widoki natury, zamiast cieszyć 
motrly na świecie . F9siadam 'przy sobie niu ukochanej -- i nigdy w nich tonąć nie się możuością. oglądania ieh. szeptałem w 
istotę droższ~ {Di uad życie, is~btę. w ktp- miały, Nie śmierć. nie miłość czyniły mnie myśli:-Wróg uderzy na ciebie raz jeszcze 
rej duszy zaCiera si'ł z" dniem każd~m naj nieszczęśliwszym z ludzi. i wsiyst"ko się skończy.-Śmiałem się p6-
wspomnienie. 'm.lnionej prze~z1oścf i irtót:a!. Młody. bog~ty. wolny jak ptak. mogłem żuiej z tyclL ob].w. ale złe jIlozeezuci& nie 
pragnie I t.y{ w s,P,okoju bez aureoli ta~tr; w tejżesamej clIwili opuścić Anglię i spie- opuszcza.ły mnie na chwilę. Raz mnie już 
mniczej l uchod~enia za 'llPą IepszegQ J\lb' szy"ć do najpiękniejszych Il/ltl"oni świata. napadł. dlaczego nie miałby plOZyjŚĆ po 
gorszego{nlż ' jest w rZ~fZy\'visto CI'., Oh.C!}C aby: podziwiat cudy naturJi. które tak pra- raz drugi? 
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PRZYWRÓCONY DO- ŻYC!A. 
) 1 przekład I : I 

A )ł' lk & Or J."J ,B o.lck łeJ : ., I .. 

ROZDZIAŁ l . ją. u,chronić od niell'jrski'etnych pytań któ- gnąłem widzieć. a ' których zobaczyć nie Pamiętam doskonale jego pierwszy atak. 

Ś re ją. draźnią. zawsze. odgJ."zebUję WI pamię- mogleml Myśl ta doprovyaązała mnie do roz- pierwsze wystąpienie. Młody i wesoły chlo-
'W ciemno ai ·1 niebezpiecieilst wle. ci \vspomnleuJa przeoytych cierpi en 1 rUr p~czy. Nogi moje sjloe i wprawne do bie- piec w szkołach. nie zwracałem uwagi na to 

~
!§~ nie ' p'oważne P\·zycZY9Y. me" przy!' dości i , o~owiadam każdelll.u, ktl" tylko tS~u-1 gania mogły iść o lepsze z nogami strusia; jak jedno oko zmieniało swój wygląd i 

stą 1)by!yllugdrdo skreślepia DlDiejszej upo- chać ~ zechće; histo\·yę pa.szej przeszlości. dotknąlęw pr~wą ręką lewej. muskuły pyły przestawało odbierać wrażenia ze świata 
wie et " "d " " . ' • Gdy' skończę.· temat!! "tego piJ! Pllruszę ·już. " tak silne jak za dawnych czasów. a jeJinak zewnętrznegol Pamiętam. jak ojciec zabl'al, 
.Ale razu pewnego. vy cPwill nsposoblEt nigdl"w życiUi - Qdpowiędi na wszystkie leżałem bęzsilny jak Samson skrępowany mnie do Londynu i zaprowadził do jakie-

ma (do zwier~eń. p0ł"\edziałeJII jednemu ;z zapytania nmieszq~fm w ponaej sKreślonej więzami-bo ja~ SamSou byłell) ślepy I goś olbrzymiego domu na ponurej ulicy_ ' 
przy~a'ciół o dziwp!ch oJ[olictnościach. kto- oppwieŚlji. , SI!l.Jlyl czy ktokolwiek. z wyjątkiem Ba- W plozedpokoju musieliśmy długo czekać 
re p.rzy.~rafiły mi się w pe'Ypej epoce życia". lłs~ 1)loże, że piszę te karty tak,że Jlrzez mej ofiiIJ'Y. może zroz\lmieć całą. okropnoŚtl wraz z kilkn osobami. z których każda 
Pam.i~tam, że prosiłem gq 9 , ilachoWąnię wzgląd na siebie samego. :Nien!l;wld,zę tak- tego wyrazu? Kto odczuje całą. g:łębię roz- miala jaldeś bandaże na oczach. Otoczenie 
t~jemuiC;Yi prz~rzękł mi. ~e wjp'ó,tee w . ~- :.le wszelkich taje\IWJCl - a wS,tręt ten do ~aGz~, z jaką. przewracałem się nil. posła- było tak niemiłe, że z radością usłyszałem 
Pl~\ł.skóhel 'Ioruąę opo·wledział: :;:darZe\ł!~, I wszystkiegq. co lIie daJe ~i~ IjltJ'Y0 Jr,o.z- niu. 1Dyśląc, że pięćd~esiąt lat takiego ży- wezwanie, iż na~za kolej nadeszła. W są­
slvoje'ln'u

J 
przyjacielowi. ten ' znów komu~ wiązać,' 'VyniU prawqQ'po~obQi,e, z tego.-że cia stoi przedemną otworem? Pragnąłem sieduim pokoju zastaliśmy męt::zyznę o 

trzeciemv i tak powoli taJeljlqica stała się spotkała mnie w życiu jed.Q;l. zagadka. n;a!I. uS1Jilć) nie zbudzić się więciej. przyjemuej powielozchowno ci. którego mój 
głośn~ą~ . a 'dO jakich wymiarów doszłaj '* której roz,wiąz:tpiem ~ysilałem sil} dare-I'~epyl q.emon ciemności po d!ngoletniem ojciec nazywał panem Jay. Znakomity ten 
oWi~W się pra.,wdopodqbn~e ~gdsi . ~ e w mn~. ' ..' . gro.ż~ni!l zagal:nął "f. ko.~cn swoją ofiarę. człowiek wpuściwsz, do ~cz6w kilka kro­
oczac.ą! ~ll,aJomyc'h stałem ,~,ę Cieka\\'4 oso-o \Jhcą<;zacząć o~ \loczątkn, cofam .Slę o . Pozwoliwszy /Ill czas Jakią okłamywać sa- pel płynu. który Jak wIem obecnie, był 
blstości~l czh\}viekiem. Ktory pod OstOllą wi~lJllat wstecz, mnieJszą ' z telll, Il ile. cho- mego siebie. Wionął śwem skrzydłem i po- belladonną, polepszył mi wzrok w jednej 
Pl"ozai~negol. z.xcla kryje 1:~ma:ntY~1} li~ oiaz mógł,bl\D.. d9kladnie '1Z\If\c:r.yć .datę dpi! mroką. , okrył me ,życie, Nie dla mnie już chwili i badał moje oezy za pomocą 80-
story~: , . It <" i miesiąca. Byłem młody, st;;oucżyłem wla· pi~"ne kształ~y. ,urocze widoki. jasne bar- czewek i Insterek.-pamiętam. że pożądli-
O~obi~Fie .' !palb·' ,ml)ie t~' glIdania. obc)Jo- ~nie, lat dwadz\ę~c!~ pięć, b'lgat'Y ;r-l·,oc~ny . wyl . Wszystko okryte kireml naokół cie- wie spoglądałem na te szkielka. Cóżby to 

dziły; śmiMęD! się ' 'z Iiieprawd0.\lóqobnY4.\1 ·mój dochóą, . .stay,owl\.Y dwa, tysią.cę ·funtqw,' mność,. Ciemność •. wieczna ciemnoŚĆ. Lepiej były za wspaniałe zabawkii Później posa­
p~'~yPullfcięń. I ci'omys16w. bę~,c)"ch wy~: będqee pro~ęutem od kapitąłu. od~iedziczo- umrl1lĆ, . ~ zbudz~ć się potem. być może, w dził mnie tyłem do okna i przybliżył do 
klel)! U1~w~tkz~iniężli",Oi. ci I lPoJBKo ję~.yka, nęgq w cli wili dojścia ąo , pell},Qleino~ci. no)Vy m pięk.uiejszych świecie. - Ach. lep- twarzy zapalouą świecę. Wszystko to było 
Jedńi u'tlozYmywali. ze, 9y,'!em. niegd~· ~o- Będłli ni~z~leżJlym •. ,zd,rpi\l1Ym i silDym. mp- gzy, ~eptSzY-lYołałam w rozpaczy - czer- tak komiezne. że byłbym parslrnął 4m1e­
lDunistą i członIGem 'tajnych stowarzyszeli;' głept u~Y"iąć życia w calei, pelui. a j!ldpa\l: wony blask, w Hadesie, niż czama noc na chem. gdyby nie widok sw·owej twarzy 
dr.Udzy. że odbywałem dałeką podróż w przewracając srę na poslall1ll. m6wjlem . so- I tym święc~el ojca. Pan Jay ukończywszy badanie, ZWl'Ó-
IDlsyi politycznej, /I. )nni wreszcie. że bylem bie, żę życie mma dą koftca będzjp \ldrę- P,onure te myśli najdokładniej okre~lają cH się do ojca. 
SWojego czasu gorliwym katolikiem. Pow ta- czeniem, I I' 1/ ,. . •• j , ówczesnx ~tan lllojego ducha. 
lam raz jeszcze. że gdybym był sam i qzyr, wiJ." Ś~\II-·ć zabrała mi ,ąroglj. js~o: Pąmimo robionych nli nadziei. nie żywi­

Ill!ody. podobne paplaniny puszczałbym mI- tę? Nie; rodzice. Których jedynie kochałem, łem jut żailnej . • Od wielu już lat. wl.edzia-
(D. C • " .) . 



DZIENNIK ŁóDZKI. 16 218. 

listy, oprócz pi8Uięnycb, {lru 8pł"Zedawały '1 wod'ł, żeby nie potrzebowały zwilżać w li" 
m&l·ki. stach pendzelków. 

(-) Za granl~. KiJku majstrów zajmu- 50; żyta 600 torcy po rs. 5 kop. 50 d o 
jących posady w tutejszych fabrykach, wy- rs.:; kop. 70 za korzec. 

Przemysł. - Na morzu Ochocldem, jak donoszą 
- Na ostatufem zebraniu ogólnem ak- .Nowosti", kapitan floty ruskiej, DydymolV, 

cyonaryuszów cUKrowni Dobrzeliu, uchwa- urządza połów wielorybów, którym dotych· 
lono wyplacić 20°/. dywidendy za r. 1888/9. czas trudnili si'} amerykanie, w.fwożąc z 
Na temże zebraniu postanowiono odkupić morza Lodowatego i z zatoki Beringa fisz­
od p. J. G .. Blocha dobra Dobrzelin za bin j tł~zcz ,,:ielorybi. fotI-zebn J do P?lo-
627,500 rubli, to jest po 5,000 rubli za wn stat~ kapItan Dydymow sprowadZI t z 

jechało na stały pobyt za granicę. Popyt na zboże słaby. 
(-) Pn .. iedła się do Ceiw'stwa wesz- iaDo od rs. 1 kop. 30 do rs. l kop. 35. 

taniec wsi Swędów, gminy Dobra, powi. 1 loma od rs. 1 kop. 30 do rB. l kop. 35~ 
tu brzeziń kiego, Dauiel Szt&lc z rodziną. koniczyua od r~. 1 kop. 50 do rs. 1 kop' 

(-) Pożar w pociągu . W dniu wczora,j- 65 za centnar. . 

włókę. Norwegu, 

8zym rano, jadąca z Łodzi klasą trzecią (-) Targ wczorajszy odznaczał się II­
poci'łgiem }ci 4 jakaś pani, chcąc wysuszyć I żywieniem szczególniej w dziale produktów 
zmoczone przez śnieg swoje rzeczy, polo- spożywczych. Poszukiwane było masło, któ. 
żyła takowe blisko przy piecu w wagonie. rego niewiele stosnnkowo dostawiono. Ja­
Piec był rozpaJony i wsklltek tego rzeczy ja zakupywano w dość znacznych ilościach 
wkrótce się zatliły, a następnie zapaliły i tego tylko prQdnktu na targach nie bra­
się płomieniem. W przedziale, w którym kowało. Targ licznie był nawiedzony przez 

- Dzienniki warszawskie donoszą, że 
towarzystwo akcyjne .Zawiereie" sprzeda­
ło za 2,250,000 marek swych 5",. obligacyj 
firmie Ginsberg w Berlinie po km'sie 85% 
i po kursie rubla z dnia 27 b. m. 

- Przed pięciu laty kilku hodowców o­
wiec z guberni połtawskiej wypisało z Bu­
chary partyę owiec w celu skrzyżowania 
icb z owcami reszetylowskiemi i innemi 
gatunkami miejscowemi. Rezultaty aklima­
tyzacyi owiec bucharskich okazały się §Wie­
tnemi, chociaż owce wymagały specyalnej 
paszy i szczególniejszego pielęgnowania. 
Jut w trzeciem i czwartem pokoleniu uo­
wa rasa mieszana dała prześliczne karaku­
ły, które pod każdym względem trudne są 
do odróżnienia od prawdziwych buchar­
skich. W ostatnim czasie karakuły buchar­
skie, dzięki popytowi na czapki wojskowe, 
znacznie podniosły się w cenie; karakuły 
zaś pochodzące z ulepszouego pomienionym 
sposo.bem gatunku owiec poltawskich, sprze­
dawane s'ł znacznie taniej. Np. w kance­
laryi kijowskiej spółki gospodarstwa wiej­
skiego wystawiouo także, karakuły z ma­
jątku Jagotyńskiego, ks. N. W_ Repuina, 
w cenie od 6 do 10 rnbli za sztukę. Po­
myślny rezultat próby aklimatyzacyi owiec 
bucharskich wywołał dążenie i innych wła­
ścicieli wiejskich guberni połtawskiej do 
ulepszenia miejscowych gatuuków za pomo­
cą krzyżowania z bucharskiemi. Obecnie, 
jak donosi .Kijewlanin", wypisali oni z BII­
chary wielką pal·tyę owiec, do 1,000 sztuk, 
które /lą już w drodze. Podług ostatnich 
wiadomości, stado przeszło już Amu-Daryę 
i zbliża się do granic Rosyi em·opejskiej. 
Na miejscu baran kosztuje 50 rubli, a ma­
ciora 40. 

z MIASTA i OKOLICY. 
l wszcz'łł się ogieli, były tylk6 dwie o!l.oby: mieszkańców okolicy, któl'zy wczoraj naj-

(-) Z ochronki przy u łicy Widzewskiej. to jest mimowolna sprawczyni pożNru i ja- więcej zakupów poczynili. 
Przewodnicz'łca ochronki 1)I'zy ulicy Wi- kiś ipan. Na krzyk właścicielki palących (-) W Strykowi e powstały jeszcze 
dzewskiej , p. K. Belcikowska, uprasza sza- się rzeczy,.--towarzy-'lz pod.·óży rzucił się z dwie...g.u:barnie, za.Iożone przez.trzem tam­
nowne panie ol'iekunki ochronki, któr/\ l'a- ratunkiem; rówlloo~eśnie nadbiegł z pomo- tej szych garbarzy izraelitów. 
czyły przyjąć ubranka do szycia, o nade- cą. konduktor p. Malewski, który znajdu- (-) Pobicie. Za pobicie ouegdaj żony 
słanie jej takowych o ile możności -jeszcze jlj.C się w drugim przedziale, poczul swąd. stróża jednego 'z domów przy nlicy Kon­
w tym tygodniu, przyczem zawiadamia, iż Otwol'zywszy drzwi od wagonu, pomimo, że ,s~ntynowskiej, lokatora tegoż domu p. 
rozdanie gwiazdki uastąpi IV dniu- 22-gim pO"ciąg byt IV" biegu, po desce dostał się W. F. pociągnięto do odpowiedzialności. 
gruduia, to jest w niedzielę, w lokalu 0- do zagrożonego pożarem przedziału i dopo- (- Nieporządek. W pewnym dziedziIi­
chronKi o godzinie 3 po poludniu. mógł do, stłumienia POŻ&l'u w zarodku .• PI'ze- cn przy ulicy Zawadzkiej wszelkie nieczy' 

.< -) Ofiara. Na rzecz ochrony dla rażenie i Iiozpacz pasążerki były wielkie z stości ze zlewów i ioue spływają do stud­
dziewcząt wyznania mojżeszowego złoży l powodu, że w złożonych przy pieąu rze- ni. Nieporządek ten możnaby łatwo usu­
p. Adolf S. Landau za pośrednictwem pp. czach miała ona 170 rs. gotówk'ł, k~órę n'łć przeprowadzaj'łc odpływ w innym kie-
R. i L. rB. 1 kop. 50. jednak ocalały i tylko jeden banknot ą vl\- runku. _ 

(-) Sąd okręgowy. Oddział sądu okrę- dziestopięeiorublowy nadpalił się tJ·ochę. To (-) Okrucieóstwo. W niedzielę po po-
gowego piotrkowskiego b,~wi w ua.szem teZ" właścicielka uratowan~o mienia ze łudniu kilku c~łQPcóW w polu okolo lasku 
mieście od poniedziałku. W dniu dzisiej- łzami \li oczach dziękowała głównie Ranu Milscha zabawiało /lię dręczeniem zabłą.ka­
szym rozpatrywać będzie na~tępujące spra- M., któI:Y tlUl,niąc pgień, pOP&\'~ł ąobie n\\- nego psa, wyżła. Okrutna ta zabawa za­
wy karne: 1) przeciwko Mordce Berge~owi wet nieco rękę. Njeostrożna pasaż~ka po- kończyła się ubiciem, psa. 
oskarżonemn o wykroczeuie l1rzewidziane niosła straty okolo 40 rs. \~ypadek 'f y- (-) Nieudana wyprawa. W nocy z po­
w § 1692 kodeksu karnego, 2) Szmulowi darzył się pomiędzy Łodzią i Andrzelowem. niedziałku 9a wtorek trzech , ludzi weszło 
Rerszkonowi otosamo, 3) Mordce Berge- (-), Dorporośly rzeipiarz. Jeden z tuiej : na. dziedzimec domu Miillera przy ulicy 
rowi otosamo, 4) Ignacemu Domowiczowi szych, mieszkańców wykouywa- Dader ZI:ęCZ; D_ługiej i zaczęło się dobijać do kurników. 
i innym o kradzież, 5) MagrIalenie Górnie- nip figurki rzeźbione z drzewa. Prace swe Stróż domu jednak posłyszał stuk i uzbro­
wiczowej o wykroczenie przewidziane w § rQzno$1 on po domach, w I\tórych chętnie iws~,Y._ si~ · w kij wyszedł w podwórze. <My 
286 kodeksu karnego i 6) J,~nowi Zacher- je naby,waj'ł. Rzeźbiarz ten ,jest samo ucz- gQ złodzl~je zobac:gli"ucjekli z dziedzińca 
towi o tosamó. Sąd zabawi do pi'łtku. kie~ i jak twie5dzą specyaliści, zdrttdza pr~z plo~f' w pole: . 

(-) Seans hypnołyczny Jl. C. Czyńsk~e- nielllałe zdoh)oścl : ',Wy~onał on przed Iillku -) Wypadki. Onelfdaj wieczQl'em Sta-
go, zapowiadany na przeszłą niedzielę, od- dniami kopię kap"fLcy scpeiblerowskiej, zn,aj-' sia , wyrobnjk tutejszy, ~rzewróćił ęię na 
będzie się dzisiaj o gQdziuie 8-ej wieczór dującej się ~a t4tejszym.ewaugelickim .cmen- choduiku.,skIlGkiem poślizgnię!;ia i zwichnął 
w sali koncertowej. JaK wiadomo, p. Cz. tarzu. , KOlllę tę nabyl od niego p: ;&. ~e rękę. , 
wykonywaŁ już swoje doiiwiadczenia Wf Zgierza.' Sam,ouczek liczy obecnie la~ 20, W jednym .' z, domów przy. u1.icy Luto­
W&l·szawie. Więks,zość prasy warszawo , a wjęc, .IU(l. jeszcze czas Il& dalsze .kSztał: miru'skiej spadła ze schodów 12-to Łetnia 
skiej, jakkolwiek potępia z zasady tego cenie. '", ::. " M\lryauna Kr.fsiakiewiczówna i mocuo się 
ro~zaju eksperym.ęnty obudzll:iąv~ gorączkę (- ) W ~Y.!iku llopisn.je się silaq p. R9,- potJ,ukł!l-. , '" 

- W pow. orszańskim guberni mohylow- ~P~'ytystycz~'ł wsród .pu~hcznośC1, pl:zyz~a · b~rt .. CY1·k. ogl:zewany Jest d~oma żel.aq:ne- (-,) ł<radzi eże. Ze składu Karola Ej-
skiej. znajdują się trzy fabryki serów: bak- je.Jednak, z~ p. CZJnski demonstruj.e ~~a- mI pIecamI. " serta, w domu pod N. 7.1i2, uieznani zło-
8ztejuskiego w BOI'kach (krów 55), zbywa- wlSka h,Yl~not!zmu I magnetyzmu zaJmuJą- (-) Ruch .zboZDwy. Z po:w~~u nadcho- dzieje skradli ró~nego towaru na, s~mę rs, 
uego w ilości 85 pudów rocznie w okoli- co I umlejętllle. dZ;jcych ŚWIąt, mŁynarze tutejsI zapątrze- , 940. Dochod1:euie sprawców kradzieży 
cach, tudzież do Witebska i Mohylewa po (--) Oburzające. Że w mlescle naszem. bowali znac1:niejszych partyj pszenicy. Skut~ . przedsięwzięto . 
rs. 6.50 za pud; holenderskiego w Smol a- zawsze jeszcze istniej'ł fabryki, których kiem tego kupcy zbożowi wysłali swych a- Z sieni dOIllU pod N. 317 przy ulicy 
nach (krów 80), sprzedawauego w ilości 150 właściciele w oburzaj'łcy sposób lekcewa~'ł ' gentów po zakup vi dalsze okolice. Spo- Średniej niejaki F. J . skradł dwa pudła 
pud{,w do Witebska, :t.Iohylowa, Mińska i so.bie zdrowie sw~ch robot/lików, przypo- dzi~wają, się u nas podroż,enia ży~, ponie: blasliane do węgli.. 
Moskwy po rs. 7.50 za pnd i limblll'skiego mlD~ n~m ~ tern jed~a z fabryk. przy uhc~ wali .o ,tr.z'y~a)le z CesarsL"Ia w.I&!iOm.OŚCl Z, mieszkap.ia Manasa Cukiera niejaki 
w Zablociu (krów 70~ sprzedawanego w CeglelruaneJ. W salI 3~j t.eJze fabrykI potwIerdzaJ Ił opa\\(ę kupców tuteJszyqh, że W. P. skradł · '~ortmonetkę z 95 kop. i 
ilogci 280 pudów rocznie do Smoleńska, robotnicy zmuszeni s'ł pmcować wśród za- zapfiarowania ży~a zmniejsz~ si'ę skutkiem złątllmi kolczy:k,ami W&l·tującemi rs. 30. 

" 

~ogkwy: i ~~tersburga. Pierwsza z tych bój czego czadu, gdyż ' właśęlcieJ, maj'łc znacznego wywozu na poJnoc Ro~yi. Ce, > • 

fabryk Istrueje o~ rok~ 1870, .druga .o~ 1'0- przeniesć się do iunego lokalu, nie chce na grochu idzie' w górę i obecnie vi Eolf~ - -'-I - -
ku .1876, a trzeCIa, najbardZiej roz~mlęta, ponosić wydatków na naprawę pieca i po- płac'ł za korzec po rs. 7 dO ,rs.. kOJj. 5"0. KRO N I K A 
dopiero od. roku 1880. ~pr?cz p~wy~szych, pękanej rury przeprowadzonej przez salE). Jęczmień tylko nie jest drogi i dlatego ka-. ''' __ } . 
w gu~erru mohylo~skiej IstOleJe J~sz~ze I Kilku robotników zaczadzonych musiało szę jęczmienuą sprzed~j'ł tanio. ltartofle 
tylko Jedna. serown.la w pow. slennenskim pozostać w domu, tracąc zarobek. ,', podroż~ły o 10 KOp.; z dostaWił ua miejsce Warsz'awą: 
w B?ronowle, nalezącll: do pO~~llDego za- (-) Skutkiem braku robót w fabrykacti płac'ł za kOl'zea po I'S . 1 )rop. aD. - .Gazeta po'ls a" donosi, żs księgo-
grarucznego Guerdera I. wyrabIająca (od r. tutejszych, wielu robotników Po.wróciło na (-) Targi zbożowe, ' Wczoraj ' ną,' staCJi zbiom ś. p. J .' I. Kraszewskiego dotych-
1881,. kró':l' 50) rOCZnIe 60 pudów . sera wieś do swych poprzednich zajęć. O ile towarowej sprzedano: JlSze.nicy · 800 kotcj czas nie

l 
nabyła żadua iost.vtucYa krajowa. 

szw~Jcarskiego, wysyłanego wyłączrue do w pierwszem półroczu pauował napływ ro-I po rs. , 6 kop. 20 do .rB. 6 I!:op. JO' żyta Liczne są ofe~ty natomiast ,J1lt czElśclowe 
RygI po rs. 6 za pud. dzin robotniczych do Łodzi, O tyle, a. może dowieziouego z Cesa"!st\~a 1 ,000 kor~y pp kup~Q. JakkolWIek, bolesne jest rozka-

- Ogło.szono okólnik departamentu le- i silniej jeszcze, ujawnia Się teraz ruch w rs. 5 kOI!. 25 do rs. 5 kop. 50; ~yta z Kj·ó- wałkowanie ceunej tej bib~iote,ki \ sY,D nie­
karskiego, wymieniaj'łcy gatunki farb, ja- przeciwnym kierunku. Najlepsze dane pod lestwa 400 ~orcy po rs. ~ kOP: 50 do 'rs. bosz~zyka decydUJe Się, Wledz'łC, że sprze­
kich · wolno używać do fabrykacyi ręcznej tym względem wykaże Nowy Rok, do te~o 5 'kop. 70; owsa 1,800 kol·cy po rs. 3 kop-. da~ całkowita jest niemożliwą, oddać księ· 
kwiatów sztucznych. N"awet przy użyciu więc czasu musimy powstrzymać się z cy- 35 do rs. ~ kop. 50 za korzec. gpzbiÓ~' czWlciowo, działami, objętemi kata-
fioJ.·b nieszkodliwych,.robotnice powinny być frami, które poznajomi'ł nas ' bliżej z ru- Na Starym Rynku sprzedano: pszenicy logielll L Ioter88llWJloni zgłaszać slę mog'ł po 
zaopatrzone w dostateczn'ł ilość uaczyń z chem robotników. 400 \(orcy po rs . 6 ,kop. ao do rs. 6 kop. bliższe informacye do p. Franciszka Kra-

16) się na Jednej nóżce: sem przyn&jmniej nie umrze nam i głodu. ' ciele nie było 'iua'ków g'waiiu. Miała spó-
Margllrgta L. W oods. - Ależ to mała Pontin I córeczka Ani- Kobieta ~piesznie przeszła koło cmenta- dnicę na nocnej koszuli, trzewiki i chustkę 

ny! - zawołała ze zgrozą , Jakim sp oso, rza; doktór wolno ppstępówał za ni'ł. Chciał na rami,on&ch, a sądząc z polożewa pra-

n-• u 1! łft bem Wojciech mógł j'ł dostać w ręce? wstąpić na plehanię, ale ~ię zastanowił, że wej .ręki, musiała nieść córecZkę, ( 
AA41ł.a "ił" WIEJSKI. Pan Ewans kl'zyknął przestraszony. rodzina Rayes nie była .z tych, któreb~ Ostatnim wysiłkiem woli przywlokła się 

- Ten młody orangutang musiał prze- chciały szukać na pusty,ui 'Zbłąkanej owie- aż tutaj, z zamiarem rzucenia się do sta-
straszyć śmiertelnie matkę. , Z6stańcie tu cz~1 o godzinie szóstej ran() Stal\ął. więc wu wraz z !iZieckiem, lecz sił jej zabraklo 
chwilę, ja wrócę natychmiast. . . j i JJl'zechaClzał się pod jlien!em cis'ów, pa.- i śmierć przyszła nagle... Wojciech tutaj 

Pobiegł przez wieś i powrócił przerażo- trząc' ha idąc'ł "z dzieckiem kob~etę i. do- J'ł znalazł, zabra,l z r'łk Jł}j dziecię i uciekł 

Pr.okład 

Heleny Przystojeckiej. 

ny, zmięszany. ' ~wiadcza:Jąc pewnych wyrzutów samienia, z uiem na cmentarz. ' , 
(Dokoitczrm.ie - patrz Nr. 277). - Wyszła l Zl,Iiknęła I' Nikogo 'I'j ' domu ' iż 'tak łatwo d~ł, iabra4" a'~iecko dd sZp'i- ' . Na twar~y-,lej . boleść wyl'y,ta swe ślady. 

Dozorczyni wezwana następnie na świad - nie ma; to coś nadzwyczajnego l tala. '~' ", " .f • Białe zęby ŚClŚlllęte, brew zmarszczona, o-
ka w jakiejś sprawie S'łdowej miała po- Kobieta poiła dziecko mlekiElm ze zrę- Pór!inek' by1l!rześliczny, ciepły i słone- czy szeroko otwartę przerażały groz'ł "Śmier-
słać doktorowi lekarstwa wraz z kobietą , czuości'ł właściw'ł jej po.wołaniu, lecz nie czny, ~ki jak przed tlgo,dniem, gdy 'Aniua ci. Słońce prZeglądaj'łce przez gęste gałę­
któraby ją zastąpić mogła. A gdy uara- okazywała wielkiego zajęcia t'ł -sprawą. ~iegła. rzucać si~ pod kbla pociągu. Gęąta zie wiązów, rzucało blaski na biał'ł s~yję 
dzali się o tern z pauem Ewans~ ujrzeli - 'l'v do niej podobne .- zawolała na, pgla pokrywała osty i pokr~ywy ua cmen- i złotą obrączkę zmarłet .. 
oboje na drodze Wojciecha idłotę biegn'ł- reszcie: 'l'ym hultajkom nigdy wier7,yć nie tarzu i zielone rąki w oddali. ' Z jednej stro- 'Dóktór stauąłJ'ak -wryty; ' a Wojciech ko­
cego w stronę cmentarza; wyjątkowo bru- można, taksamo jak cichej wodzie, Irtóra ny rozci'łgała si~ żyzlla równina, z drugiej rzystająd z jeg osłupienia, d,otyk(l.f pal­
dny i nieszczęsny bawił się jakiem~ zawi- rwie bl·zegi. Zdawało mi się zawsze, że stały ' zwaliska ~amkn i WSllal]iały ' l;i.s ule; caini ciała i ubrania' Aniny, aż wreilzcie 
niątkiem, które hugt.ał w powietrzu i potem Anina ma złe zamiary. ' botycznych 'wiązów . ' coraz 'dalej posuwaj'łc sw'ł śmiałość, zdjął 
rzucił na kamienny nagl·obek. - Ale co się z ni'ł stało 7, - wołał nie- Niebieskawe' 'dymy wznosiły silf w gól'l( '~jej palca obrączkę,' spojąał z ukosa na 

Slaby odgłos, jakby mianczenie kota do- spokojnie doktór - nie myślałem żeby mo- z ceglanych komiuów, a 'Vi dolę błyszczały dQk:tora i zaczą.ł krzyczeć przeraźliwym 
leciał do ich uszu. gla pl'zejść kilka hb'ków sama. wody ob'sze'l'Dego stawu; niemal jeziora, d głosem: 

- Cóż ten chłopiec. znów gdzieś pOI'- - '1'e dziewczęta mogą robić wszystko, spadzistych brzegach. . - Niema H&lTy'ego I niema Harry'ego! 
wał - zapytała dozorczyni. co im potrze&a. I Ani na też wziąwszy no- WŚI'6d, tego ' krajobrazu doktór Ewails Do~tór Ewaus schwycił go 'za rll;mię i 

Pan Ewans wytężył wzrok, który miał gi za pas, musiała uciec z kimś, zostawia- dostrzegł jakąś żyjąc'ł istotę kręc'łc'ł si~ przytrzyma~ 'czas jakiś, lecz" idiota gwał-
doskonały i zawołał: jąc rtziecko na::'lasce dobrocźynuosci pnbli- w stronie ci:Denta'rza. :Syt to Wojciech idyo- townie nathylił mu ię do. ręki i z błyska-

- O do licha! to maleńkie dziecko! cznej. ' ta, który.1JiÓsł ' dtug'ł tak'ł małl)o }l.oirczosz- wiczną .. szyb'kością uk'łsił go do krwi. Po-
Pobległ na cmentarz, zaczą.ł gonić chłop- - Ni~ mogła zajść dałeko, chy.baby j'ł kę, ' Jak'ł miała " qa nóżce znale~~na -dziew: i .czem . uw~~ws~y się .z nien~'wis~uyc~ ob-

ca, który instynktem przeczuwając niebez- kto zamósł-odrzekł doktór.-Poblegnę do czynka!' Doktór po. tym śladZIe łatwiej IjęĆ, WYWiesił Język I rzucił pierŚCionek 
pieczeństwo ulery! się między grobami. pani Hayes, ale co zrobill z dzieckiem1 Do mógł znaleźć matkę i przypatI-ywał się dal- pr~ez ralllię,. Obr'łczka przez 'sekoudę krę­

Doktór schwycił go za gardło, odebrał licha! mam dziś tyle interesów ua głowie. szym ruch0f,1 chłopca; potem szedł za nim_ <;iłK się ' Y!. po~ie~rzu, potem z' lekkim 111 u-
zawini4tko i mówił do stoj'łcej przed sob'ł - Dosyć już z niem użyl~my kłopotu:"" 40 samegÓ ' Wzgórza, skąp ujrzaf kobiet~ skiein wleciała: do' śt&wu, a ' zakr~ciwszy 
kobiety. mówiła dziewczyna. - 'l'l"zeba Je oddaĆ do leż'łcą w' ZIl8.k na trawie; 'wyci'łg!Iięt'ł, szty- r'kółk,o. na jego pow.ierzclini; zmąciła 'na chwi-

- Weźcie tę mał'ł istotkę i napójcie j/ł szpitala jako sierotę bez ojca i matki. wn'ł, z nogami sku.l'c~onefui w stronę 's~a_ 'rlę 'phezroczysee wody jez/ol'a. 
mlekiem j nic jej się szczęściem uie stało, A zdaje mi się, im prędzej, tem lepiej. wu i obpk ' iliej idiotę, ~ żapatrzonego 'bez- " ' 
ale krzyczeć musi. Do.któr się zastanowi! zanim odrzekł: myl!lnie w')ef rY§y. ,I ". • 

Dozorczyni wzięła dziecię przypatI-ując - W każdym razie uic to zaszkodzić nie -S6i'aszha myśl przyszł/l. doktorowi do gło- ,~, { ,.X O N 1 E C. 
się cbDBtce w którą było owinięte, a po- moie. Gdyby się kto upomniał ~ nie, mo- wy; zbiegł prędko ze wzgórza i pozn~ł, ie 
tem spojrzała na pończoszkę trzymającą żna będzie je stamtąd ódebr!I.ć, 'a tymcza- to-postać jut nleżyjącej Aniu], na której 

ł " 
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szewskiego, wieś Oleńki w gnb. wołyńsklej, gdy miał lat 10. Napad w§c1eklizny obja-I wn[lI, że u !ftrony przeciwników Nle~ec 
przez Staro-Konstantynów. wić się miał nagle. i zw)ązku potrójnego użyte byłJ wszelki~-

- .przegląd tygodniowy' rozpoczął druk Wieś Rudno w pow. radzJliskim ulegl~ · go rod~a~u i!ltrJ:gi, aby ty~o prz~szkod~ć 
powieści Elizy OI'Zeszkowej p. t .• Czciciel klęsce pożaru . Kilkadziesiąt zabudowau cesarskiej wIzyCIe; następrue móW! ona, ze 
potęgi". spłonęlo. w Berlinie nikt nie ocze~uje rew~y sn!-

- P. Franciszek Kostrzewski wykonał We Lwowie odbędzie się w lipcu r. 1890 tana, i że kwestya takowej wizyty mgdy me 
portret Żólkowskiego w jednej z celniej- drngi zjazd historyków. Komitet zjazdu była ro.~waź~ą .przez sfery oncyalne. (War-
szych ról znakomitego artysty. stauowią: Ksawery Liske, Ilrezez dr. WI. 8zatuski) amewmk). 

- W dniu 10 grudnia odbyć się miało Abraham, dr. Czaroek, Ludwik Dziedzicki, ----
pośwIęcenie lokalu nowej szwalni dla dziew- dr. Ludwik FinkeI, Zdzisław Horodyński, T E L E G R A M Y. 
cząt przy ulicy Starej. dr. W. Kętrzyński, dl'. L. Kubala, S. Kwiat-

- Komisya specyalnlL do spraw szpital- kowski, WI. Łoziński, dr. A. Małecki, dr. W 
nych rozstrzyguąć ma niebawem, jaka win- F. Papee, dr. Fr. Piekosiński, dr. R. Pi- Petersburg, 9 grudnia. (Ag. p.). czo-
na być wysokość projektowanego podatku lat, dr. A. Proehaska, Karol Rawer, dr. raj w Zimowym pałacu ze zwy\d4 w'oezy­
na szpitale I czy on ma być ściągany tylko H. Sawczyński, dr. A. Semkowicz, dr. T. stollcią obchodzone było święto św. Jerze­
z miast, czy też ogólny. Wojciechowski. ekretarzem komitetu jest go oraz złożenie przysięgi przez Wlelkie-

- Warszawie przybędzie podobno za-I dl'. Osw&ld Baher. I 'K · . S· M' h ł i z~ w obe-
kład fotograficzny, z którego będą wycho- Pan Leopold Janikowski, znany podróżnik, go ~Ięcla el-gtusz~ IC a ~w: c 
dziły fotografie wypalane na emalii. Za- mianowany został członkiem paryskiego cnoścl Ich Cesarskl~h MOŚCI, lDD!ch. Osób 
kład projektowany jest w okolicach ogro- towarzystwa geograficznego. Najwyższych i dygOltarzy. Po obiedzIe za-
du Saskiego. stawionym następnie dla kawalerów orderu 
. - W ~arszawie na rogu ulic Pańskiej R O Z ~r A I T O S C L św. Jerzego, Jego Cesarska Mość miał na 
I Tw.~·deJ ma być. w~ótce m:ządzon!" .pta- sobie mundur niżegorodżkiego pulku dra-
kobóJma". Przedslęblerca wyjednał Jnż po-
dobuo pozwolenie władzy miejskiej; spe- X W Wiedniu w dniu 1 b. m., szalała 0- gonów. 
cyalua komisy a ustauowiła dla ptakobójni gromna śnie1yca; komunikacya kołowa bardzo Petersburg, 9 grudnia. (Ag. p.). • o· 
nowe przepisy sanitarne. z tego powodu ucierpiała. We wtorek była woje wremia" podaje odebraną z Sawuto-

. - Na skutek podan!a war~a~skich ka- znpełnie przerwana, a przechodnie z trudności'ł la depeszę zawiadamiaj cą, że aresztowa­
r&lmów o pozwoleole Im załozema cmenta- wielk" chodzili po ulicach. ' . ' . ~ y1i 
rza we wsi Wielka-Wola gminy Czyste na X Marcin Tupper, filozof i poeta, aotor no a?ghka, który Z,~6J~ował plan. ort -
nabytych w tym celu gruntach, władza "Proverbiał Philooophy", zmarł w Norwood pod kacYJ tamecznych. Nie plel'wszy to J.nż tam 
miejska odniosła się z przedstawieniem do Londynem. wypadek zatrzymania podejrzanych po-
wyższej władzy.. . . X W Japonii na jednej z wYsp, tyfon zbu- dróżuych . 

- Pp. Teofil Fukler, właŚCICIel składu rzył 50 domów i pogrzebał pod gruzami mie- Londyn 9 grudnia. (Ag. p.). Z Zaozi-
win, i Tomasz Strakacz, obchodzili w doiu szkańców; zaton@lo 60 łodzi wraz zzalog,. . ' . 
8 b. ID. 50 rocznicę zapisania się w poczet W Kanldamawehi spłon~lo kilkaset domów ze bal~ tele~afnJą, .t.e ż~cie ~min~-b~y 
członków w&l·szawskiej archikonfraterni li- znaczn'ł liczh4 mieszkańców. W Senicbim" m· w Ciągłem Jeszcze Jest Olebezpleczenstwle. 
terackiej . Z tego powodu wręczono im dy- n,1 teatr; kilka osób ponioslo śmierć, a prze- Aschabad, \I grudnia. (Ag. p.). Według 
plom z p~dp.isami czło.nków: ~iel:wszy to szlo 100 kalectwo. Na rzece Min w parowcu otrzymanych tu- wiadomości, ani -w 'rehe­
podobno Jubtlensz w ciągu lStmema brac- p@kł kociel i 70 pasa1erów zgin@ło. ranie, ani w perskich nadkaspijskich pro-
twa X W Oil City, według depeszy z New-

P~tersburg. Yorku, wyboch znacznej ilości nitrogliceryny wiucyach ~ypadków ~holery nie b~ło . . Za 
- Ministeryum spraw wewnętl"Znych za- zrobił straszne spustoszenie. to w Persyl centralne] chołel'a panUje silna 

żądało od gubernatorów opinii w kwestyi -----
zapobiegania szerzeniu się zarazy wśród Ostatni wiadomości handlowe. 
b)dła. Chodzi o wskazanie środków wete- \\'UDOMOŚCI POLITYCZNE. 
rynaryjuo-policyjnych, któreby zabezpiecza­
ły ludność od skntków zarazy u bydła. 
Zau ważouo np. że suchoty płucne przeno­
szone bywaly przez używanie mleka od 
krów chorych. Według opinii gubernato­
rów, sporządzone będą odpowiednie prze­
~isy. 

- Główny zarząd policyjny zwrócił uwa­
gę na działalność kantorów pośredniczą­
cych w wynajdywaniu pracy, w główniej­
szych miastach Cesarstwa. Skonstatowa­
no, że biul'& te wyzyskują ogI·omnie poszu­
kujących pracy i popełniają mnóstwo nad­
użyó, stręcząc ludzi nieodpowiedoich. Nad 
kantorami temi ma hyć zaprowadzona ści­
ślejsza kontrola. 

- Prokuratorya w Królestwie Polskiem 
zawiadamia osoby zainteresowane o nastę­
pujących spadkach wakujących: po Emilia­
nie Podowskim, zmarłym 8 lutego 1884 1'.; 
po Karolu Bugajenko, zm&l·łym 25 grudnia 
1878 r.; po Józefie Łukowskim, zmarłym 
17 kwietuia 1887 r. i po Piotrze Zawita­
jewie-Zawistowsldm, zmarłym w dniu 5 
grudnia 1887 r. W razie niezgłoszenia się 
prawych spadkobierców w okresie 6-cio 
miesięcznym, wakujące sukcesye przejdą na 
własność skarbu państwa. 

W B,dzinie w miejscowym sądzie stawał 
jako oskarżony o niedozór p. Baumg&l·ten, 
inżynier z kopalni v. Kramsty, poddany 
prnski. W kopalni v. Kramsty w przecią­
gu niecałego roku zdarzyło się 30 wypad­
ków śmierci. P. B. skazany został na 7 
dni &l·esztu. 

Z Dąbrowy Górniczej donoszą, że brak 
lomb&l'du r.rywatnego dotkliwie uczuwać 
się daje tamtejszej ludności roboczej. Ope­
rują obecnie w Dąbrowie drobni lichwiarze, 
którzy ze skóry obdzierają biednych gór­
ników. 

Ciechanów. W dniu 6 b. m. pomiędzy 
stacyami Gąsocin i Ciechanów pękła oś 
w pociągn towarowym, idącym ku Pradze. 
Pociąg wstrzymano. Wagon jeden rozbity 
został zupełnie, a ładunek jego znacznie 
uszkodzony. Z ludzi nikt szwanku nie po­
niósł. 

• Gazeta lubelska" donosi, że w Lub&l'­
to wie zmarł 1) wścieklizny Licewicz, pokl}­
sany przez psa wściekłego przed 30 laty, 

o 

G;azeta ,Hamburger Naclil'ichten" do­
nosi, ~e francnska i wogóle wroga Niem­
com pral!lb z zajęciem rozważa ten fakt, 
jakoby w berlińskich wyższych sferach o­
czekiwali rewizyty sułtana, a ten ostatni 
do Berlina nie pojedzie. Gazeta pomienio­
na czyni z tego powodu uwagę, że te zło­
śliwe insynuacye pozbawione są wszelkiej 
podstawy i opowiada następujące szczegó­
ły o motywach, które były powodem wy­
jszdu Wilhelma II do Konstantynopola. 
W grudnin roku przeszłego kontr-admirał 
niemiecki Hollmann, zuajdował się w Kon­
stantynopoln razem ze swoim sztabem, przy­
czem snłtau dał mu szczególniejsze dowo­
'dy łaski. Po jednym obiedzie galowym, na 
który Irollmann był zaproszony, sułtan. po­
wiedział, że byłQby mu b8l'dzo przyjemnie 
widzieć u siebie cesarza niemieckiego, któ­
ry dałby mu przez to dowód przyjaźni; 
sułtan prosił admirała, aby powtórzył te 
słowa swemu monarsze. Następuie admirał 
zakomunikował otrzymane 'polecenie posło­
wi niemieckiemu w Konstantynopolu, który 
przyjął sympatycznie myśl o wizycie, lecz 
wskazał wiele trudności, w liczbie których 
najpierwsze miejsce zajmowała rewizyta. 
sułtana. Zresztą poseł poradził admirałowi 
spełnić polecenie sułtana. Ces&l"Z przyj ął 
zaproszenie sułtana z radością, tem więcej, 
że jego , małżonka pragnęła gorąco od dzie­
ciństwa zwieclźić stolicę W schodn. Kiedy 
doniesiono o tem kanclerzowi, teuże od­
niósł się przychylnie do projektu cesarza i 
zaraz obalił Z&l'zqty, tyczl}ce się rewizyty 
następującym &l·gIlmentem: cesarz zwiedza 
dwory przyjazne nie ~atego, żeby wkładać 
na monarchów jakiekolwiek ciężkie być mo­
ze dla nich obowiązki; jeżeli państwowe 
lub religijne motywy wzbraniają sułtanowi 
wyjazdu z jego państwa, to ceS&l'z niemie­
cki winieu uszanować te m.otywy. Cesarz 
wyraził sułtanowi gorąco swą wdzięczność 
za jego zaproszenie i sprawa tą ucichła, 
kiedy był postanowiony wyjazd cesarza do 
Aten. W tym czasie Ali-Nizami nasza wy­
raził znowu w Berlinie życzenie swojego 
władcy, widzieć cesarza w Konstautynopolu 
i oświadczono mu, że zasadniczo zgodzono 
się na tę wizytę· Pomienioua gazeta zape-
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vJarszawa, 9·go rudni ... Weko", krdiJ 'term, na: 
B.rlin (~ d.) 46.15 46.O"i'I" 46, 46.95, 90 kup.; 
Lonuy\, kro ter. (3 Sąd.; Par,i (lO d.) 37.30 
żąd., 37.15, kup.' deń (8 d.) 79.40 żąd., 79.W 
kJp., 79.20, 15, 05 kup.; 4", listy likw. Król Polsko 
~J;;. 88.40 iltd., IDale 87.50 żąd.; 5'/, poi. wschodnia 
II; .m. 99.50 .,d.; 4'1, poi . ."ewn~trsn. z 1887 r. 
84.50 żąd.; 5'1, listy .... t. .i.mskie I ser. 95.65 żąd., 
95.W kup., 1.1I s.r. lit. :B 9MO żąd., 9U5 kup.; 
5", listy zastawne m. Warazawy l 98.50 żąd.) II 
95.25 żąd.; ar 94.30 żąd., 94.10 kop., IV 93.85 zJld., 
V 93.75 żąd. Dyskonto; Berlin 5'/" Londyn 5" .. Pa­
ryż 3"" Wil"leń i'/". PetersburJ 6'1 •.. Wa~tooIć ku­
pOliU • potl, 5'1.; listy zutewn. Zł .... ki. 220.3, 
...rsz. I l II 89.7, Łodzi 50.1. listy likw. 8.ł, po· 
życzka premiowa r 19"2.6, II 113.5. 

Pelerlburg, 9 grudnia. Wekole na Lond1Jl92.95, 
II pożyozk. "seh0<!Dia 99'1 .. rn poi"",k&. w .. h~. 
dni. 99'1., 4'1,'10 listy z.stewne kredyt . ... mski. 
146.75, al! '1e banku ruskiego dla handlu aagraoicz­
n.go 25L50, p.tersburskiego b .. aku dyskoutnwego 
668.50, banku mil)dzynarodowego Ml.OO, vr!uasaw-
8kiego banku dy.koutnwego -. 

Berlin, 9-go grud,nia. Bankooty ruskie z&ra.Z 
218.40, ua dostawę 217.25, wek81e na Warszawę 
217.70, na Petersburg kro 216.75, n. Petersburg 
dl. 213.75, na Londyn krót. 20.35'1" ua Loadyn dl. 
20.18'(" na Wi.deń 172.00, knllO~Y .e!ue. 3"U.~, 
5'/. listy zutewu. 63.00, ł'lo haty likw,dr.aYJne 
59.2~, pożyczka moka 4'1. ~ 188q r. 93.00, 4,'i!. ~ 
1887 r. 93.00,6'/9 r.nta złota. 113.50, 0", r. zł. s llSM 
r. 102.40, pożyeZK& wschodnIa. U em. 66.40, li eID.1-
8yi 67.00, 5'1, lis'y z&Stewue mski. 104.50, ó'I, po­
życzka. premiowa. ,z 1864 roku 170.2ó, t&każ z 1866 
r. 152.00, akcy. itr'ogi żeJ. w&r8.a"sko-wi8l1.ńskiej 
192.75, akcye kredytnwe aa.tryaekie 170.90, akcye 
.. ar_waki.go banku llaudlow.go -.-, dyllkonto­
wego 77.10, llysiLollto niemieckiego btw.k.u państ.wA 
5% prywata. 4'1,"~, ' 

londyn, 9 grudnia. PotyclOk. ra.ka z 1889 raka 
II .m. 92.75, 1.'1.'10 ,Kouoola angielski. 97'/ .. · 

War8zawa, 9 gruF&. Targ ua pllWu Witkow­
skiego. Pszeuica. sm. ord. -, pstra. i dobra - -
- , biat. - ' -64:;, wyborowa 650-675, żytn 
wyborowe - ~53(), srednie - -510, . wadlh,e 
- j~czmień 2 i ł--o rzęd. - - - , oWIes 28Q-
300, ~yk& - - .-, rzepik letni -, zimowy ~ 
-, rzepak rapa ZllD. - - -, groch poLny - -
-, e~owy - - -, fasoL.a. - - T za. korzetl, 
kasz. Jaglana - - -, ol.J r""pako)'y - - - , 
lniany - - - za pud. 

Dowieziono pszeuicy WO, tyta 150, jęczmienia 
-, ow~ 200, grochu polnego - korcy. 

Warszawa, 9 giudni.. Okowita 78'1. z akcyzą 
po k. 9.11/lq. Stosnn.k garuca do wiadr. 100-307 'I,. 
Hurt. 8JUar'. za wi&dro kop. 8-t3j -826), za garn. 268 
-269. Szyn.kj. ~a. wiadro kop. 83ó7-838'! za garniec 
272-273 kop. Iz ,lad. \la wy"uh 2'/,). 
. Berlin , 9 g\cudni •. Psze!lica 189-il0:3 na grudJI. 
198.50, na maj c7!.204.25. Zyto 170-'1 ,ua grodz . 
176.00, aa lIIj q'. 170.50. 

liverpool, '6-go grudnia. Bawełn •. Sprawozdanie 
końcowe . Obrót 8,000 bel, • tego n •• p.kulac'i i 

z E N I 

3 
"".. 1,000 beJ. Ospale. Hiddlia« _w,yIla6aka: 
nr. gr. 5'1" nabywcy, .... crlld. 8t. 6"J.. lIPnedr.w· 
cy, nr. styczeń luty 5"1.. oprs.dr.w~Yl na luty 
mr.rsee ~/ .. nabywc,f, na IUIS. kwieeian 5"/ .. 11&­

br.:cy, ... k". maj fY"" nabywcy, 11& maj e •• r. 
5 'I .. 1I&.1"cy, na cz. up. f1"/ .. ~rsedr.wcy, na 
lip. si.rp. 5u / .. eprsed.wcy. 

!la .. e, 9 grudni... Kawa good aVer&ge 8&ntn8 
Da grok 103.00, nr. ~ee 102.00, na mij 102.00, 
Staj •. 

N.w-Verk, 7 gr1IUi&. Ba"""'- 10.25, w N. Or­
leani. 9'/,. 

TELEGIUIY GlE.tOOWE, 

Giełda Warszawska. 
dnia.9 EiIDia10 

Ż.duo s końcem giehly 

z. w.k,'. kr6tkol8r .. JaowB 
na Berli~ za 100 ,nr . • 
na Lo."m za) 1... . , " ~ 
n .. PaJ1ł 'za 100 fr. . . . 
na Wiedeń za 1® O." . . 

Z. PIli • .,. plli,lwow •. 
Listy lik ,idacyjn. Kr. Pol. 
RUlk ... II "yczka wIchodwa . 

, 4'1, poi. we...,.. r.l887 _ 
Li8ty .... t. siem. Seryi I . 

,. " " V. 
Listy zut. In. Wa .... Ser. I • 
"" 1.' 11 V . Li.ty zut. ID. ŁoG,i Ser,i l . 

., II. 
" UI "" 

Giełda Berlińska. 
Bankoaty raski. saraz • • 

1'· u Da do~taW'. 
DY8koatn prywatae . . . . 

~.16 
9.29 

31.30 
7!1.lO 

87.lO 
99.50 
Sl.60 
95.65 
lH.lO 
98.50 
93.76 

LISTA PRZYJEZDNYCH 

46.10 
9.28 

37.26 
79.50 

87.60 
99.50 
8UO 
95.65 
9ł35 
9860 
93.85 

Hotel Pol.kl. Dediulin • Pabianie, W . Orze­
cho"ski z Karsznic, N. M. 8zpitbercz-z-WaTSsawy, 
K. Piotro"ski z Lublina, Dtbalri & Ro.cie8syn~ 

Hotel Vlolorl.. A. Hallbold zWarazawy, 8che­
b.kko z Widr.wy. Reiolaer s AJekBal>drow., Osajka 
z Berlina, Ak.ionów z "lIoskwy, Gigr.ro z Pr ... ny ..... , 

Hot.1 M •• t •• trel_ Palisa zWadowic (G.Iicy&), 
Ad. Lewi z Piotrkow., Rabinowic. z P oia\ Oho­
tJUki • Be8&r&1ni 

&rud Het.l. KB. Czr.gadaj.w z Łaska, R. GlllcbOll ' 
• Od.8Y,_ 11. Fr.id~oberg z Iterl.ina,. .A..F.leiscbal:, 
J _ KlWlieco" z Moskwy, Kosmaon z Sioradr.., Ko­
ral.V{8k~ Gar. z W&r!lZ&wY. 

ROZKŁAD JA.ZDY POCIĄGÓW 

do ŁorUi 

przyohodz,; 

• ŁorUi 
odchodz!, 

·prEychod ... 

dp Kolussok 
n Skierniewio • 
n \Varazawy . 
n AlekS&Ddrowa 
, Piotrkowa 

n Granicy . • 
11 Sosnowca 
h Tomaszo'wa • 
"Bzina . . . 
" I"-angr. tlw ... 
"D,browy (O"b. • 
n Petersburga: 
" Hoskwy . 
" Wiednia . 
" Kra.kow. 
" Wroeława 
"Berlina . 

.~ 27 
tł8 

6 5ł 7 01 

'37 
'151 

10.6 

uw AGA. Cyfry osnaCSQII. grub8zym ~ 
dJliAi;aj .. e ..... od godr.iny 6-ej -..i_rem do go­
dr.iny G-ej rlWO. 

A. 

, . .. WYPRZEDAŻ PRZEDSWIATECZNA 
DOBRYCH i WYSORTOWANYCH TOWARÓW, a 

Chustek :faot·azyjnych, Szall,Peleryn~k.. :Kapotek dziecinnych I dam­
skich, łJzapeczek ł .nf"ek, Spódnic w.eł:nlanych ł bawe.łnłanych, oraz 

wszelkich trykotaży m~zkAęhllł damskich 

mY PO ZNACZNIE ZNIŹONYCH CENACH W skladzie fabrycznym 

JAKÓBA HIRSZBERGA I WILCZYŃSKIEG 
w ŁODZI, przy ulicy PiotrkoW8kiej. w domu W-go Konstadta. 



Uwieńczona 
konkłU'8ie 

dry 

Dom Kóncertowy. 
w środę, d. 1~ grudnia. o g. 8 w. 

Dr. Czeslaw Czyński 
członek t.l ..... ,."' ...... ·h". PSJrch1oIOigic:z-

DZIENNIK ŁOD7..KI. 

Pakówune: 

pO 10 sztul\: za 6 lwp. 

" 5 " " 3 " 

1& 277 

asy t~t prZJ oddziale chorób 
IWIIWIIIllr.l.Df,~łI l głl'dlu"ch w Szpi­

SbU'o:za.k:onny(:hw Wa.\'Sza.wie, 
I nr,.V1 ImDlI p. pho)'obami wewnętJ·z-

nosa. i USZli. do 10'/. 
po potudnin. Uliei\ 

1~:g .. 'llU'Ul" Nt 24, dom Hellmana 
, 2002-r25-1 . 

-~O~"B-A:;-

Nabywać mO~łła: 

we wszystkich skladach 

dysłrybucyach·_,,~nrDnD 
Jf 

2053-10-1 

SKLAD F ĄJ3RY CZN Y., '- ,,;'if I I~ /' 

--~' lup'ełna"'wyprzedaz 
, ~I I 

wyrobów1 ~"aterow~ąy~ą ,: 
"w ą:rszuwskich' zjednoczonyÓh fa1)t~.kt ft 

party i wysortowanych czysto wełnianych ma-
teryalów na suknie damskie 

pra wie za pół ceny " 
H~rzenberga i Izraels'ohn~ 

X! 23. Piotrkowska ~ 23. 

.~ 

U 

NORBLINA t Sk\ Hra~h«utn ' 
.\ w ŁOD-tJ, 

Piotrko', ska, dom Scheibleliu. 
. poleća : ... 'I 

włsl!De wyroby platerowane w znacznym w~orze, znlme z trwa~ 
ł· ś' d kł dn . . . ' . J. ) l. , ~ f li o CI, o' a ego wykonczerua L plęknyc ,[asonów. 'Yy'~;ąlJy 

. 6r.ebJ~le §4:re.J ,,1!,róIJY I .: ~.~. " 

warszawskiej fabryk~ pod :f:il1\mąl. 

, "T~~ W erner i{Sp6łkap,,;·,:t:~., < 
• . ' ~_ , " ,I /./ 

O I'B~ wyrob.y sta.1o'jVe wf!;rsz~~srt,i~~, f'a~Jl;~lP ; I 

GERIJAOJI:a, ., J II: 'ikI'! 
O'B 1> JI B JI E H l E. 

~ :.. ...... I 
Ynpaauule JI ).9HUcRo/ł·o%Ia(! Hl\H6lI lKe~tanoft il(lpOrtl );080AHT'b .1\0 ooc0611\aro cotJlflnilI, ~TO DUlEenOIl~e· 
Jl'OBl.ąR.IoI l! DOCTPe6Qaanuble nO.lY'INreJl'll1o!K no HOllCipa 22 ()(eKa6pll 4) ABB 1889 r. Toaapbl, al> cJlylJafI 
B6l1811/1 BJlIłł-1I.lblle8'b OOblX'b 81. Teqeoio cpoKa, yKRa3B1JarO B'b c'raTbfl 90 B bl C o q a II m e yTseplEAeUOaro 
<k!~!'-Y..QTJI.l!Ł.pQooillclllU-L lKel1i.aHblX'Io AOpOrl>, (!Y.I\YT'b npo,laobl C'b nyCilluIJnaro TOP~1ł na cl'aulliu 
III iJIoAa~, no UCTBlJenilł co .l_HIl lIaCTOBl1\ell. ny6.lllKalliu TpeX'b 1o!tclllteol>. 

jako to: noże i 'widelG& stołowel dess:l'owe, kuchenne rozm\l.i ch 
, fasonów, w Iiebanoll'ych lub 'grllS'i:ko1vyeh" · b.pta· ~·a.c'h, 2 9'e d ' 

rob] b .. ki . t l • .:; t" rt.,t • • " .'1 .t;. 'u e a, rzezlJlc e, lU 1'0.1I1Sa urs",~, l • rP', I. '''1< I ł 

CENNIKI NA·,' Ż~DANIE ~~A~C?O\~ł:" 
~ Handlującym udzielaj si~ rababl ~ 

CTIIO~i8 

o·rupall.leaia 

,Bapmua 

" 
" 
'I, 

" ' 

" 

l'NIo'l.cł'Ś 
Jl06pou 
COCHO •• UB • 
~JD6.&.8" 

" K .... It. 
BpoeT'b , 
'1Iiaoe1o •• ~ 

WaIilR.ń1l 

OTnpaBIITeJleil 

map.po: 
lI .. .ITeaGu'lt 

Isre.u.~pn 
rpOA.xit 
n ..... Itm 
4tplUlllan 
S~)(&.B" 
J~H'1o 
8Ylf](ep .. 
JIIxT8aG .... 

• HBI'!. 

AA.lep'lo 
Ka~B90B" 
Kpayse 
łJo.aqaRon. 
mTelaGepMo 
.i.HAR'P" 
Bp. IOarBepT:t 

ep,;: 
B.ro.,as8p-t. 
A,J;.1ep" 
C. l'. MJBX'L 
r_ 
IIIelIlGePJ:l> 
Bondep~ 
l. C ... xoeeJdł 
Bea..aGep~ 

~.BI(~ •• p& 

'Kpu •• Ro. 
Mep ..... 
"aGp .. !. 
,ACJIiI· .. e1lil 
C IIhejl'1o 
X.P .. .. 
BIolIIm ... ... 
Ml'JU 
1l ... pecKlI 

~ .. 

o%IaHII.lill 
nOllyqaTeJlell 

IIpe~,..aB"Te.u. 

" Kome.u. 
llpe,l;1ona?6n. 
K01l1l8'L 
n.PtłA ... a.a.Te.aIo 

1:. Cne;'oBcKil 
IJpe,J;UBU"'" 

" POllO~U. 
BalIaep ..... 
Jlpe ..... nnon 

HSUHeuoB8uie Bie'b /I d: •• , l> 2036.J.:..1Ó'---'3 

Dr. Tco~ozja Wallcr-Poznaftska ' Hip.oJit .8o~~w, . skill.ll~l~ 
\--:m---

I'pyaa tfy)t. 

POl:8T.LI 
Byxara 

" ~.TKaa 
KOZII 
BIIHorpJ,A. ]IKRO 
łl.B.I'~a.a:'& 
Ko3.. BIiUU&B1I. 

l' 
06.epTOQ. CSyxua 

" RaBan 
K03:. 
lIepHI.lo 
KpacllB. cyxliIJI 
~a.IiC1t 
~lIAH .. t 
Ro3UI lIYA,UaoB. 

" Kpoula.lll 
KOKa Bil.x;iJ.lI.BH 
RaBra 
Ko •• 
r ... auTepiIKwl T. 
Rpaclt..-
,llowurał. BelD;1I 
.raaaa.epilald 

illepeTL 
Yaey ... 
MaH-yeaKTYPHlIlt 
IlIpy6>l 
,A .. amllill »t\II\. • CyIHo 

~yBT. 

2 
i 
li 36 
2 
8 15 

i7 11 
~ 26 
Z 15 
3 16 
ł 20 
6 li 
8 15 
l 30 

~ 7 15 
7 

33 
5' 36 
1 30 
3 35 
5 10 
8 30 
3 35 
5 13 
Z 26 
6 15 
3 

udziela porady w chol'obacb kobiet 
I d~leelleczy takie lIaSS~e!D, przyj- ADWOKAJl' PRZl SIĘG-Łl' S 
mUJe od 10'/.-12 rano) 0<1 2'/.-- . , , J II .' .,1 
4 po ,Po1;udni'u. Ulica. CegielI\iana b. Sekreta.\·z tu ~,szego wyd~Ia.łu. , 
Na 24, dom ,Helbna.da.. · 2063-25- ~eqnego, otwpr~y~ kancelą.riYll 1 
------------ przy:" n)lcy Sredqjej . X~ 19, obA~ JI 

ZA(łINĘŁA ., To'liarzY,sł.wa Kredy owego w ' do 'r, 

karta pobyt.u, mu ~che~blerq.l\:. .1 2~J.T.'1l9 . 

" ~~dana ,~ magjst~~tu m.' Łodżi ~a. Pre~umetat~ i,i O:gło'SZdIl'ia.~ 
Imię ŁaJ& Radomska.. Łasj(awy , 'I 't I , ' 

z~ala.zca racllY zwrócić,ją do ma; , .~, • "h dla I ,I, 
~Istl'atu. 2060-). . . Kuryera ~ Warsza:wskieO'o ''''·-.1I 

b 111 
Dr. Bronisław HaIldelsmall , przyjmuje P9 cen~.I~·1l4~lm:.iu'y~h 

po powrocie z zagranicy zamieszkał w "/1.... BeI'llst"'I'll (11"1 /. i 
Łodz~ ulica Piotrkowlika, dom .11. A. Wie- 'V .• 
nera, gdzie cukiernia Raymond... pnll-, ulicaJ>ro~en8.dolV~ I '!' za II 
~Uj:.~~:horoba.mi tołądkal;~~f~8 i ' 2046-3-1 ' 

~,~~~ 
E. S Z 1.? l{: E 

Sklad główny 
Węg' ięrsk/ h 

to.zteż wpellddł JJgralir.znyeb I krajoll'ycb oapoj6w, 
ma zaszez~ upnl\imle p.~t SunowDej Publiczności przy nadehodz~­

eyeh .wi~tach swoje piwnice bogato zaopatrzone w 
II«<J'HJ. 
.Pa .... 1 
n«tpoot : dm ... 

1 rozmaite gatonki wina ~7ęgiersl\iel\"0 z najlepszych 
1 ~ willGbran, 

illepcrIo 
TaGa ulJl 1'OB. ~ ~ po cenłłch .ni~ Ił ~ 

2 10 R6W1looz"nie Pttceam kODI .kI orylł~l ' I F. arteli a 
1 BlJao 12 I (r. Z KOll,J;lU'OpcJdł 6 l PO OEN ACH KOSZTU. r. 

10 Ko ... e.. 9 ~O Zam~wieItia prz"" telefOlI wyko l _ ~ 

10nauW42-l_3 5 2 tJ!~~H'~~~"~~ 
__ W:.!..:!y~da~w::.:C&~~S~te:.:~=ID~K~o~ .. ~u~t:::h:... • .::-~R:::e::::d:=&k~to=.r....:B=o:.:I.~.:.:ł1I~w::......:K::D::I=ch:::o:..:w:..:l.::ec::::k::.I ____ -,A=oa=BO;.:. .. =:e=u;.:.0..,:D,=eu::.:B ... rP.L:..:0J:l.c..::.27.:...=:.c.0ll_6:..!p'--1I.....:...18ł!--'.9_r_. __ --'W:......:::d!"'·uk=&::.:l'ill=·..",e:"D;.:z:.:,18:..:.n"'n.:...ik..:;a_l::.o.:...· d_z_k_i8-".UO.:...·_'. ___ _ 
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